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Wiadomości zagraniczne.

—  W a rsz a w a  16 S ty c zn ia .  — 
Ogłoszono postanowienie Rady Administra­

cyjnej , wydane 3 b. ni. lej t reści :  Od 1 sty­
cznia 1845 r.  wszelkie posyłki r ządowe (po­
cztą),  obejmujące monetę b rzęczącą ,  jakicgo- 
bądź rodza ju ,  pieniądze papierowe,  i papiery 
kurs  pieniężny mające , oprócz Wagowego , we­
dług art .  18 postanowienia z dnia 26 listopada 
1841 r. opłacać się winnego,  uiszczać mają 
nadto opłatę asekuracyjną,  art .  19 tegoż po­
stanowienia zast rzeżoną , to j e s t ,  na odległość 
d o s t u w e r s t ,  po jednej  ćwierci procentu,  czyli 
po ćwierć kopiejki sr.  od rubla ,  a na odległość 
dalszą nad sto w ers t ,  po pół procentu,  czyli 
po pół kopiejki sr.  od ru b la , od wartości r ze ­
czywistej  monety s r eb rn e j , z łote j ,  platynowej,  
a od wartości nominalnej listów zastawnych i 
innych , mających kurs pieniężny papierów' Rzą­
dowych ,  lub przez Rząd poręczonych,  rzetel ­
nie deklarować sic winnej.  Expcdycye lub a- 
dresy,  przy posyłkach pieniężnych dołączane,  
nie ulegają opłacie wag o« e g o ;  podobnież za 
kwitem z przyjęcia na pocztę posyłek pienię­
żnych rządowych , żadna należytość nie ma być 
pobieraną.

W y ją tk i  s  G a ze ty  P o lic y jn e j  Okazała 
się potrzeba,  aby na kwitach emerytalnych do- 
mieszezauą była wiadomość ,  na jakim Stopniu 
lub urzędzie przy wyjściu z służby i ot rzyma­
niu emerytury znajdowały się osoby takow'ą 
pobierające,  nie wyłączając od formalności tej 
otrzymujących w sparc i e , tudzież wdów i dzie­
c i , które ua kwitach emerytalnych także za­
mieszczać winni ,  jakie sprawowali  urzędy lub 
zajmowali  stopnie ich mężowie lub o jc ow ie .—  

Liczne zażalenia zanoszone przez właścicieli 
w ysełanych na najem w Warszawie  dorożek,  
p rzekonywają,  źe niektórzy z powożących nad­

używają położonego w nich zaufania,  i . z a ro -  
bionemi pieniędzmi dzielą się z właścicielami 
lub też za takowe oddają się pijaństwu i bała- 
m u c tw u , tam mianowicie,  gdzie dostrzeżeni 
być nie mogą. Władza Policyjna przedsiębra­
ła wszelkie w tym względzie środki zaradcze,  
które przecież nie zdołały wytępić złego , i r z e ­
czywiście posiada wiadomość , iż c i , co dawniej 
byli właścicielami d o r o że k , obecnie skutkiem 
zawierzenia swym służącym sami najmują się 
za powożących,  ci zaś ,  co poprzednio służyli, 
mają własne dorożki.  W  zamiarze więc przy­
niesienia pomocy tego rodzaju procedereńtora,  
a również dla ukrócenia demoralizacyi służą- 
cyeh,  obecnie,  r zeczona władza zajmuje się 
wprowadzeniem w wykonanie urządzenia w in­
nych miastach zagranicznych praktykowanego,  
gdzie,  powożący-dorożkami , wyjeżdżając każ­
dego dnia na miasto,  mają wydawane przez 
swych panów kwitki z księgi' sznurowej  w-y- 
cięte,  oznaczające wysokość zapłaty za jeden 
kurs ,  i za jednę godzinę j a z d y ,  które to kwit­
ki pasażerowie odbierając od powożących , ni­
s z cz ą ;  tym sposobem właściciele dorożek ma­
ją  pewność w obliczeniu się ze swemi słuźące- 
mi z dziennego zarobku,  Mieszkańcy tameczni,  
nawykli już  do lego zw ycza ju ,  nie zaniedbują 
odbierania wspomnionych kwitków.  Pożądaną 
rzeczą byłoby, iżby nasza Publiczność,  ocenia­
jąc użyteczność pomienionego zwycza ju ,  za 
wprowadzeniem onego,  w mieście tutejszem 
podobnież postępować chciała. *)

—  P a ry ż  3 S ty c zn ia . —
Rząd otrzymał  wiadomości z wysp Marąue- 

sas ,  dochodzące do dnia 10 l ipca,  w którym

*) Z w y c z a j  ten is tn ie jący  w B e r l in i e ,  p rzez  
w ła śc ic ie l i  d o r o ż e k ,  zabezpiecza n a w e t  i p u ­
b l iczność  od n a d u ż y c ia  d o r ó ż k a r z y ; —  z a s łu ­
guje aby i u nas w  K r a k o w ie  b y ł  w p r o w a ­
d z o n y .  P. R.



2

to czasie panowało lam między francuzami i 
krajowcami najlepsze porozumienie; i wszystko 
oddychało zadowoleniem.

Gubernator  Senegalu,  p. Bouet,  który te­
raz jest  w Paryżu , popierał u ministra mary­
narki żądanie właściciela okrętu C urieuse, któ­
ry przez anglików przy brzegu południowej A- 
fryki zat rzymany został. Z Tulonu piszą pod 
Jniem 2(5 z. m., że 811) żołnierzy z marynar ­
ki na czterech okrętach odpłynie w tych dniach 
do Senegalu i Cayenny,  między które mi znaj ­
dują się dwie kompanie artylleryi.

L?O ceanie f r a n c a is e , dziennik wychodzący 
na wyspie Otaheiti ,  zawiera następujące cieka­
we  szczegóły: »Ludożerstw'o panuje jeszcze z
całą swą okropnością na Nou-Il iwa.  Znamy ta­
kich dzikich,  między innemi naczelnika wojo­
wników nazwiskiem Pakoko,  i wielkiego ka­
płana W e k e l u ,  którzy wyznają,  źe zjedli dość 
znaczna liczbę łudzi. Pakoko mówi sam,  że 
przekłada ciało oceanian nad ciało europejczy­
k ó w ,  gdyż tych ostatnich jes t  zbyt  słone. W e ­
dług niego,  ciało ludzkie podobne jes t  smakiem 
do tuńczyka (rvby),  ale jes t  smaczniejsze.  N a ­
wet  po zajęciu Otaheiti p rzez francuzów,  ofia­
ry  ludzkie były poże rane,  o czem władze fran- 
euzkic nie wiedziały w Nou-IIiva.  P rzyrządze ­
nie tej obrzydliwej potrawy jest bardzo proste: 
w  wydrążeniu ziemi robią kotlinę z. kamieni , 
pod którą ułożone jes t  d r zewo,  cały trup sta­
rannie wypróżniony i nądziany słodkiemi ingre- 
dyeneyami , j a k  gęś jabłkami,  kładzie się na tę 
ko t l inę ,  otacza się kamieniami i zupełnie po­
k r y w a ,  na wierzch kładzie się znowu drzewa 
i podpala. W  krótkim przeciągu czasu ogień 
rozpala do czerwoności  kamienie i piecze na 
wskroś t rupa,  który potem rozkrawają na czę­
ści. Ręce i uogi są bardzo poszukiwane i do­
stają się naczelnikom. Głowa ogołocona z wło­
sów i zę b ó w ,  odnoszona j " s t  do Morai ( św ią ­
tyni nmarłych , do której tylko sami kapłani ma­
ją  prawo się zbliżać).  Z zębów rob:ą naszyj ­
niki dla wo jow nik ów : włosy stanowią ozdoby 
w  czasie wojny.  Nu-Hiwanin ubrańy na woj­
nę nosi j e  przy pasie,  na około r ąk i nóg na­
czelnicy przytwierdzają j e  na końcu buławy,  a

W  tymże dzienniku czytamy dalej: » Religia 
wyspiarzy Marques«s j e s t  czysty fetiszyzm. W i e ­
rz ą  w istnienie począiku dobrego i złego, i czy­
nią ofiary tak j ednemu jak  drugiemu. Kapłani 
mają w nocy związki  z bożyszczami , które 
przez nieb objawiają swą wolę ludowi , i tym 
to kapłanom lud j e s t  posłuszny co do luc ry .  
Za  każdą razą kiedy wielki kapłan chce,  aby 
było coś dopełnionem, udaje się w  nocy na gó­
rę ,  ztamtąd wydaje pewny rodzaj wycia. Na­
za jut rz ogłasza,  że bożki wydały takie i takie 
rozkazy,  i wszyscy stosują się do tego. Jeże ­
li wielki kapłan chce ofiar ludzkich,  dzicy bie­
gną po ludzi nieprzyjacielskiego pokolenia,  po­
rywają  ich i ci ludzie są pożerani.  Jeżeli śwt 
nie stają się r zad k iem i , czynią j e  t a b u ( ś w i ę -  
temi) na pół roku,  na 1 lub 2 lata, jakto osta­
tnią razą miało miejsce w Nou-Hiva,  i wtedy 
n i e 'w o l n o  ich bić na r zeź  lub sprzedawać.  Jeżeli

jaka  chata ogłoszona j e s l t ahu ,  nikt Się do niej nie 
zbliży

—  L o n d yn  4 S tyc zn ia . —
Królowa w towarzystwie małżonka swego 

zaszczyci d. 20 b. m. xcia Wellingtona odwi- 
dzinami swemi w Stralfieldsaye.

Tim es powstaje znowu na jakoby okrutne 
barbarzyńskie postępowanie f rancuzów z Ota- 
heitatiiuni.

Hr.  Dietricbstein, nowy poseł 'austryacki 
przy dw orŁe tutejszym , przybył onegdaj do 
Chandosliouse , a d. 0 wręczy  królowej swoje 
listy wierzytelne.

G lobe  zaprzecza wiadomości * że poseł pół- 
nocno-amerykański ma na wiosnę wyjechać z 
powrotem do Washiogtonu.

Znany zaszczytnie z wojny w Afganistanie, 
j enerał  N o l t , umarł  w sam dzień nowego roku 
w Carmarthen , przeżywszy lat (55. Wojsko­
wy swój zawód odbył wyłąezuie w służbie 
wschodnio indyjsKiej kompanii,  do której wszedł 
w r. 1800 jako kadat.

Według  dz. S ta n d a r d , inżenier  Galioway 
opuścił j uż  P a r y ż ,  w celu udania się do Egi­
p tu ,  gdzie ma urządzić wielką drogę kommu- 
nikacyjną między Egiptem i ludyarni , t. j .  kie­
rować budową kolei żelaznej przez międzymo­
rze  Snez.

M o rn in g - A d v e r tise r  donosi , źe najmniej 
20  członków izby niższej przychylnych j e s t  na­
uce puzristowskiej .

—■ In d y e  i  Chiny. —
Dzienniki indyjskie otrzymane ostatnią po­

cztą zawieraj’:; następujące wiadomości ,  które 
z  Indyj dochodzą do dnia 2 GruUnia a z Chin 
do 12 października.

Zdaje s i ę ,  że po ostatniej wojennej wypra-  
.wie przeciw maraton’ , musiała nastąpić druga 
silniejsza od pierwszej .  Widzimy najprzód , że 
pułkownik Outram,  nowy prezydent  angielski 
w kraju maratów . został uwięziony i znajduje 
się ciągle w mocy nieprzyjaciół.  Od ostatniej 
b i twy z marataini ,  o której było już  doniesio- 
n e m , uważamy się wzajemnie i 8 ,000 —korpus 
golowy j e s t  do działania,  j ak tylko nieprzyja­
ciel postąpi naprzód. Na różnych punktach na­
stąpiło już  poruszenie,  i musiano zażądać po­
siłków z Bombaj , aby stawić czoło nieprzyja­
cielowi. W  powstaniu w Sawunt -Ware  u t ra­
ciliśmy ludzi ,  którzy muszą być zastąpieni przez 
posiłki z Bombaj. Wskutku tych wypadków 
kilka pułków, które wybierały się na powrót  
dc, Angli i , otrzymały przeciwne rozkazy.

Wiadomości z Lahory są pomyślniejsze.  Zda­
j e  s i ę ,  źe naczelnicy Siksów, porozumieli się w 
swych wewnęt rznych  intereśsach,  i a k ,  że  in- 
t e rweneya obca staie się nie potrzebną.

Zawód polityczny pana Hardinge wzbudza 
wysokie zadowolenie w Indyach. Jego polityka 
j e s t  za pokojem i głównie poświęcana polepsze­
niu wewnę t rznego  stanu k r a ju ,  postępowi wy­
chowania Indu,  pomnożeniu środków komuni­
kacyjnych wew ną t rz  kraju i polepszeniu bytu 
prostych żołnierzy wojska k rajowego ;  wszyst-
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kie te środki bardzo dobrze są przyjęte przez 
krajowców*.

Wiadomości z IIong-Kong donoszą,  źe no­
we miasto Wiklorya wzrasta w pomyślności, 
zajmują się czynnie jego powiększeniem a na­
wet  wybudowaniem kościuła

Gubernator  zwiedził  właśnie porty Amoy, 
Fuchon,  Ningpo i Szangai otw-orzone dla han­
dlu zagranicznego z Chinami Zdaje s i ę ,  źe 
uczucia ludu chińskiego w tych portach coraz są 
przyjaźniejsze dla hcznych rezydentów zagra­
nicznych.

Wiadomości z Kantonu są mniej zadowalnia- 
jące.  Kupcy europejscy zakupiwszy grunta dla 
pobudowania na nich. faktoryj ,  znaleźli wielki 
opór z strony pospólstwa i chińskiego Poprzy- 
lepiano bezimienne zagrożenie śmiercią przed- 
siebiercom i zniszczeniem wznosić się mających 
zabudowań.  Bardzo jes t  podobnem do prawdy,  
źe ten motłoch uskuteczni swe zagrożenia Szczę­
ściem , źe się tu znajdują znaczne siły morskie 
frai.cuzkie i amerykańskie dla udzielenia w ra ­
zie potrzeby opieki europejczykom.

Nieprzyjacielskie uczucia chińczyków zdają 
się mieć źródło w nieszczęśliwem zdarzeniu,  
które niedawno zaszło.  Jeden chińczyk został 
zabi y przez amerykanina.  Tego natychmiast 
dostawiono konsulowi Stanów Zjednoczonych, 
aby odniosł karę według; praw tego kraju.  • Z 
swej strony kommissarz cesarski ogłosił odezwę 
wzywającą  mieszkańców,  aby się wstrzymali od 
wszelkiej  zemsty p r yw at n e j , i nie przerywali  
biegu sprawiedliwości.  Zdaje się , źe lud chiń­
ski nie j e s t  zadowolony z t r y b u , jaki  mu na ­
kazuje umiarkowanie władz krajowych.

Potwierdza s ię ,  źe pełnomocnikowi Stanów 
Zjednoczonych bardzo pomyślnie powiodła się 
missya do Chin , którą nważają za wyborny po­
czątek stosunków dyplomatycznych i handlowych 
między temi dwoma krajami.

Kadża (xiąźę)  z Burhampur,  pobierający pła­
cę od kompanii wscbodnio-indyjskiej , odebrał 
sobie życie z obawy aby nie był pociągany do 
odpowiedzialności za t o ,  źe za małe przewi­
nienie kazał  służącego na śmierć zachłostać.

Z Sindu nadeszły wiadomości o spustosze­
niach,  jakie zrządzi ła choroba pomiędzy zajmu- 
jącem ten kraj wojskiem angielskiem.

ISozmaitości.
P r z y g o d a  w  A l g i e r y i .

R o k u  i 8 3 6  w y s t ą p i ł o  t r z e c h  m ł o d y c h  p o l a k ó w  
z l e g i i  c u d z o z i e m s k i e j .  Z a  m ie j s c e  s w e g o  d a l s z e g o  
p o b y t u  o b r a l i  m i a s t e c z k o  O r a n ,  g d z i e ,  ż y l i  z  z e ­
b r a n y c h  w  w o j n i e  ł u p ó w  , c h o d z ą c  c o d z i e n n i e  r a ­
z e m  n a  p o l o w a n i e .  N a j m ł o d s z y  z n i c h  m i a ł  s w o ­
j ą  m a t k ę  p r z y  s o b i e ,  k tó ra  im g o s p o d a r s t w o  p r o ­
w a d z i ł a .  d y ł a t o  z&cna s t a r u s z k a ,  p r z y w i ą z a n a  
* » a d z w y ę z a jn ie  d o  s w e g o  s y n a . -  z k t ó r y m  w s z e l k i e  
d o b 4 -],Wo ś c i  o b c e g o  k l i m a t u  p o d z i e l a ł a .  G d y  się  
P e w n e g o  d n ia  z a n a d t o  d a l e k o  o d  s w e g a  m i e s z k a ­

nia .  oddalili .,  o t o c z y ło  ich  czterdzies tu  j e ź d z c ó w  
Atyd-'el-Kadcra , k tórym  d o tą d  m ę ż n y  o p ó r  s ta ­
wiali  aż  d op ó k i  im jflkiś stary Marabut nie p r z y -  
r z e k ł  z a c h o w a ć  ż y c i e ,  skoro  ty lko  b ro ń  z ł o ż ą .  
O m  to u c z y n i l i ,  a sp a n ia ły  Marabut d a ł  n a jm ło d ­
szemu a m u le t ,  m ajacy  im b v ć  o c h r o n ą  od  w s z e l ­
kiego napadu.  W zięto  je ń c ó w  na konie i p o g n a ­
no w kraj. Nad w ie c z o r e m  zatrzym ali  się pod  c i e ­
niem s to lc ln ic h  d r z e w  o l iw n y c h  w  o k o l icy  Mule 
Ism ael .  Z w ią z a n y c h  jeń có w  u m ie szczon o  pod d r z e ­
w a m i ,  k o n ie  p u szcz o no  na p a s z ę ,  k ażd y  z ar a b ó w  
zjadł co m ia ł  w ła ś n ie  p rzy  sobie ,  a w  k o ń c u  w s z y ­
s c y  oddali  się s p o c z y n k o w i .  W  krotce  n a s tą p i ła  
z u p e łn a  c i s z a ,  p r z e r y w a n a  ty lk o  n iek ied y  szum em  
w iatru  W g a łę z ia c h ,  rżan icm  p a s ą c y c h  się k o n i ,  
se nn em  chrapaniem  ara b ó w  i dalekim  rykiem  d ra ­
p ie ż n y c h  zw ierz ą t .  -B r a c ia ." - -o z w ie  się jeden  z 
z p o la k ó w  —  „jes te śm y  w o ln i"  W y d o b y ł  ręce  z 
w i ę z ó w ,  i p o d la z ł s z y  ku  d r z e w u , gdzie  broń i r z ę ­
d y  końskie  l e ż a ł y ,  p o r w a ł  trzy  ja ta g a n y , k t ó r e -  
mi w  okam gnien iu  pęta s w y c h  to w a r z y s z y  r o z c ią ł .  
Mieli już  d o p a ść  ko n i ,  g d y  jeden  z n ich  w  n ie o ­
s tro żn y m  p o śp iech u  t r ą c i ł  p o c ie m k u  o w is z ą c ą  
przy  siod le  s trze lk ę  i s p r a w i ł ,  ż e  strze lba  w y p a ­
l i ła  a w s z y s c y  zbudzen i  arab ow ie  do broni się p o r ­
w ali .  . N ie p o d o b ie ń s tw e m  b y ł o  uciekać,  a n ie sz czę ­
ś l iw y m  jeńcom  nic już w ięcę i  nie p o z o s ta ło  , jak  
ty lk o  um rzeć  b ron iąc  się d o  ostatka. R o z p o c z ę ła  
się k r w a w a  w a l k a ,  już  p a d ł o  k ilku a r a b ó w ,  aż  
w r e s z c ie  stary marabut p o w s t a w s z y  z a w o ł a ł  na  

' w a l c z ą c y c h ,  „ D z iec i  czyście  posza le l i?  C h cec ie  t y c h  
zabijać,  k tó r zy  m ają  a m u le t ,  u ś w ię c o n y  b ł o g o s ł a ­
w ie ń s t w e m  proroka?"  T o  r z e k łs z y  z a k r y ł  sw ojetn  
c ia łe m  p o la k ó w  i b r o n i ł  ich  tak d ł u g o ,  a z  się a -  
r a b o w ie  uspokoil i .— {Strzeżono ich  teraz pilniej , -  
ze  ś w i t e m ,  z a b r a w s z y  z  s o n ą  t r u p ó w  p o l e g ł y c u  
b r a c i , r u s z y ła  c a ła  zgraja w  d a lsz y  p o c h ó d .  G d y  
p r z y b y l i  do  d o m u ,  z ł o ż o n o  k a ż d e g o  tru pa  p rzed  
n am iotem  jego  r o d z i n y ,  a w  te jż e  samój ch w i l i  
r z u c i ł  się roz ju szon y  t łu m  m ę ż c z y n ,  kob iet ,  d z ie ­
ci i s ta r c ó w  na p o jm a n y ch  p o l a k ó w , c h c ą c  im ż y ­
cie od eb ra ć .  D o p iero  okazanie  am ule tu  z a tr z y m a ­
ł o  sz a loną  t łu s z c z ę  i z n i e w o l i ło  ją  do uśm ierzenia  
swoje’j w ś c ie k ło ś c i .  A b d - e l - K a d e r  o b o z o w a ł  na­
tenczas  w  dol in ie  E g r is ,  O w  stary  marabi.it z a p r o ­
w a d z i ł  j e ń c ó w  p r z e d  n iego  i o p o w ia d a ł  m u  jak się 
m ężnie  bronili . B la d y  E m ir  sp o jr z a ł  na n ich  z u -  
ś m ic c b e m , i p r z y w o ł a w s z y  t łdn iacza  k a z a ł  im s o -  

, bie o p o w ie d z ie ć  ic h  p r z y g o d y  i p i ln ie  s i ę i in j p r z y -  
s ł u c h i w a ł .  T y m  czasem  z e b ra ła  się z n o w u  p r z e d  
namiotem  czerń  o b o z o w a  , żą d a ją c  j ig ierci  p o jm a ­
n y c h .  N areszc ie  w y s t ą p i ł  sam A n f i - e l - K a d e r   ̂ i 
r z e k ł :  „ C z e g ó ż  ch cec ie?  N ie  z a l e ż y ż  ł a sk a  B o ż a  
oci t e g o , jak będz iem y sz a n o w a l i  św ię ty  amulet  
P r o ro k a ? " — „ A l e ż  oni nam  szesn as tu  braci z ab i l i ,"  
o d p a r ł  lu d ." — „ B y ł a t o  kara , iż  z n ie w a ż y l i  amulet  
naruszając  b e z p ie c z e ń s tw o  , jakie on tym  u ż y c z a ,  
k tó r zy  go  n o s z ą .“  Na to u sp o k o i ła  się t ł u s z c z a ,  
a p o la cy  c iągnę l i  dalój s w o je  o p o w ia d a n ie .  N a j ­
m ło d s z e m u  s ta ły  ł z y  w  o c z a c h .— „Płaczesz? '*  z a ­
p y la ł -  A b d - e l - K a d e r .  „ P o w r ó c i ł b y m  cię ch ętn ie  
tw o je j  r o d z in i e ,  a le  ty  sam  p o w i a d a s z ,  ż c  jej już  
nie m a s z ." — „M am  jeszc ze  m atkę  tu  z s o b ą .  B e -  
zem nie  o k r o p n a  n ęd za  ją c z e k a ,  a ch  m o ż e  już  sta- 
ł i  się jói of iarą .  E m i r z e ,  do  nićj p o z w ó l  mi w r ó ­
c ić !" — Emir w z r u s z o n y ,  o h d a r z y ł  go w o ln o śc ią .  
J e s z c z e  tego s a m e g o  dnia z o s ta ł  d a  francnzk ich  
fo r p o c z tó w  o d p r o w a d z o n y m .  W  kilka dni późn ie j  
w y m ie n io n o  ta k ż e  jego  o b u d w d e h  t o w a r z y s z ó w .
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P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A ,

Od dnia 21 do dnia 22  Stycznia.
W ą s o w ic z  E u s ta ch y  oh., W ę ż y k  W ilch ch n ,  W a -  

r z y e k a  J u s t y n a ,  R a s s u m o w s k a  E m i l ia ,  K ach e lsk i  

Józef ,  z Polski J —  L ć k c z j c k i  j J a n  o b . ,  P otock i  
Stefan hr. ,  Droliojeyyski S e w e r y n  h r . ,  R ó ż a ń s k a  

ob., Z a r n o w s k a  oh . ,  S ro k o sz  M aryanna o b . ,  z G a -  
l icy i .

Doniesienia

N r  o. 145.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepod leg łego  i  ściśle N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  J e g o  Okręgu.

Z powodu wniesionego podania przez Jana 
Chlipalskiego o przyznanie na rzecz jego domu 
Nr.  141 na Pędzićdiowie położonego testamen­
tem Jana Kaniego Chlipalskiego onemu zapisa­
nego i polecenie Zwierzchności  hipotecznej p rze ­
pisania na jego imię tytułu własności pomienio- 
nego domu klóryto dom stanowi spadek po Ja­
nie Kantyrn i Reginie z Szydłowskich Clilipal- 
skicli, po wysłuchaniu wniosku prokuratora w zy ­
wa wszystkich interessowanych , łub prawa do 
spadku powyż wspomnionych Chlipalskicb mieć 
mogących,  aby się z pretensyami swemi w ter­
minie trzechmiesięcznym do Trybunału zgłosili, 
w  razie albowiem przeciwnym po upływie za ­
kreślonego terminu na rzecz zgłaszającego się 
tytuł  tło wzmiankowanej  nieruchomości przepi­
sany zostanie.

Kraków d. 15 Stycznia 1845 r.
Sędzia Prezydujący,  

Mieluszewski.
( I r . )  Sekr.  Lasocki.

W  Poniedziałek d. 27 Stycznia r.  b. o go­
dzinie 3 z południa po niegdy Wojciechu Do- 
ntinów z polecenia Trybunału d. 31 Paździer­
nika z. r .  pozostałe ruchomości w Zamku Kra­
kowsk im;  —  we Wto rek  zaś 28 t. m. o go­
dzinie 10 przed południem w Sukiennicach w 
drodze Sądowej ,  srebra s to łowe ,  cukiernica,  
t aca ,  oraz baszkierka z siwemi baranami,  jako 
li też ryciny r ó ż n e , s to la r szczyzna , przez li- 
cytacyą za gotową zaraz  zapłatę w monecie 
srebnej cou rran t sprzedane zostaną.

Kraków d. 11 Stycznia 1845 r.
S kórczyń sk i Kom, Sąd.

W  dniach 23 i 24 b. m. i r. z rana od go­
dziny 10 w Rynku Miasta Okręgowego Chrza ­
nów,  w drodze cxekucyi  Sądów e j , sprzedane 
zostaną przez  publiczną l icytacyą: bydło roga­
t e ,  konie powozowe i fornalskie z szorami i

W yjechali z K rakow a.
B u k o w s k i  E d w a r d  h r . ,  R o c h c f o r l  Rozalia ,  B a j -  

n es  F za n c iszek ,  Bajnes E d w a r d  k on su l  W .  Brytanii  
M unas R.ozalia, C h a b ę lsk i  J ó ze f ,  J a b ł o ń s k i  J ó z e f ,  
J a k u b o w s k i  S ta n is ła w ,  O rzega ls lu  Jan ,  P otock i  S t e ­
fan h r. ,  T e le ż y ń s k i  J ó z e f  ob.,  K om orn ic k i  W a l e n ­
ty ,  K r z y s z k o w s k i  K ajetan, do Polski;  - -  O c b b e k e  
L u d w ik  do Pruss.

Urzędowe.

chomontami,  dorożka,  bryczka zwana nujdy- 
c z a n k a , wozy fornalskie,  o w ce ,  foitepiano i 
meble;  —  zaś w dniu 31 tegoż miesiąca i r. 
w  mieście Krakowie gmachu Sukiennice zwariem, 
srebra.  Chęć kupna mający, na czas i miej­
sce oznaczone przybyć zechcą.

W  Chrzanowie d 13 Stycznia 1845 r.
(2r.) F.  B o relo w sk i Kom. Sąd. Okr.

C E N Y  Z 11 0  2  A
N a  ta rg o w icy  p u b lic zn e j w  K ra k o w ie  to 3ch  

gatu nkach  prak tykow an e.

D n ia  2 0  i 21 l . l i  A Tl.Nf.R G.\ t  i; is 1 .1 5 G,vtiim;k

S t y  Czuia.  " Otl do od do 0 d do

1 3 4 3  roku *• | Sb H  U A. j O' , z .  t jy. A . tr- Z* I ff.
K .iz ,  P szen icy* 20 — 21 _ _ — 19 15 17 15 IS ___

^ y l a ...... i s _ _ 19 10 — — 17 0 - _ — _
>y J ę c z m i e ń . lr, 6 !7 — _ _ 14 0 . . . — _
„  O w s a . . . . . ___ ___ 9 — __ 8 _ _ —

G ro c l iu . . . U — 19 15 — — 19 ___ __ ___
J a g ie ł .  . . . - -r 30 - - — 18 - - — — — —

, ,  R z ep a k u . - — 30 — — — — — —
5ł T atark i* . — — — — — — — — —
„  S o c z e w ic y — — — - — — - — —
, ,  P r o s a ....... — — — — — — — - - — —

W i c l o g r .
, ,  Z iem n ia k . — 4 - — — 4 12 — — — —

„  K o n i c z y n y - 130 — — 120 — — -— — —

C entnar  s iana ot z ł . 3 8r- (i do 7,1 2 fir 12. C ent
nar s ło m y  od zt.  3 gr. 12  do z ł .  2  g 1'- 18 
illasla garniec  oct z ip .  7  gr, —  do z ip  8  g r ,  15
Ja j  l iu rzych  K o p a ........................................... z ł .  3 gr .  -—
I łr o ż d ż y  w a n ie n k a  od ztp.  5 do z ł ,  6.  .
O k o w i t y  garn iec  z  op ła tą  od z ip .  3 do z ip .  4  gr .  —  
S p ir y t u s u  g a rn iec  z opła tą  od z ł p .  5 <;o z tp .  6 g r .  6  

S p o r z ą d z o n o  w b ió r z c  K o m iss a r ia lu  T a rg o w e g o ,  
K r ak ów  d.  21 S t y c z n ia  łO-StS r.

Konunissarz Targow'y.
■ IV. D obrzań ski.

LÓTERYA KRAJOWA.
W  ciągnieniu 1134 dnia 22 Stycznia 1845 

roku w przytomności osób od Rządu do lego 
wyznaczonych,  wyciągnięte z koła zostały n a ­
stępujące Ńumera:

28.  —  34. —  45. —  51.  —  88.
P r z y s z ł e  c i ą g n i e n i e  1135  przypada dnia 29- 

S t y c i u i a  1845 roku.


